
Pudelsi, Wampir
Był to czas wojen i trup słał pagóryRazem z ukochaną uciekliśmy w góryTam żyliśmy szczęśliwie przez wiele miesięcyLecz los się odwrócił nie chciał znać nas więcejPopadła w chorobę moja ukochanaW dzień słaba w noc nie śpi majaczy do ranaCoraz to bielsza i bielsza się stajeJa pragnę by żyła krew własną oddaję...Pije łapczywie rumieńców nabieraOczyma innemi już na mnie spozieraTak wampirem zostałem krwi co noc pożądamRazem z ukochaną do wiosek zaglądamI chociażby ryglem zawierali wrotaNie ujdzie wampirowi w noc żywa istotaI nie dzień ale noc wampirowi sprzyjaDziewczę młode pierś młoda krew i młoda szyjaDobrze nam się działo krew co noc pijalimMiłosnemu szaleństwu w noc się oddawalimLecz łowca wampirów przez lud sprowadzonyKołek w pierś jej wraził gdym ja spał strudzonyTak sam pozostałem - ciało jej spaliłyPiekielne płomienie wiatr rozrzucił pyłyNa wieki średnie zarzućmy zasłonyLat pięćset samotnie przeżyłem bez żonyDzisiaj dookoła pędzą samochodyChociaż jestem stary wciąż czuję się młodyNa czerwonej giełdzie krwią ludzką handlujęNajlepszy to biznes świetnie prosperujeNa stacjach krwiodastwa na dawców spoglądamKrwi młodej i świeżej ciągle krwi pożądamWtedy ją ujrzałem cała w bieli stałaW białym gabinecie dawców przyjmowałaTak w jednej chwili wszystko zrozumiałemI by do niej się zbliżyć krew własną oddałemKrew twoja inna - ktoś ty powiedz szczerzeA mnie już otchłań w swe ramiona bierzeJestem wampirem wyznałem jej cichoLecz kocham - dla ciebie nie będę krwiopijcąLecz ona strwożona moim wyczerpaniemKrew własną w ofierze miłosnej mi dajeWięc piję łapczywie z jej szyi krew słodkąKsiężyca blask błogi zagląda przez oknoTak znów ją spotkałem już okno otwieraOczyma innemi już na mnie spozieraBo kto krew własną wampirowi dajeInny odtąd będzie - wampirem się stajeI nie dzień ale noc wampirowi sprzyjadziewczę młode pierś młoda krew i młoda szyja
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